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R 0  S S Y A

S. P E T E R S B U R G  VS. 1 grudnia. Główno Rom- 
menderuiący  w tey stolicy G. infanteryi  M in is te r  wo­
jenny Wiazmitinow, odebra ł  od J. J, M. z Ołomuńca; 
pisany d. 15 l istopada re sk ry p t  nast.  Z e  wszystkich stron 
przychodzą do mnie wiadomości, o przywiązaniu do mnie 
oświadczonem nie jednokrotn ie  przez publiczność Peters-  
burgską,  i w powszechności przez oby watelów wszystkich 
te go  miasta Nam miłego.  Nie mogę dos ta teczn ie  wy­
razić,  iak miłe są dla mnie te  czucia. Oświadcz imieniem 
moiem na jprawdz iw szą  wdzięczność. Nigdy wiguszey 
słodyczy nie miałem zostawać naczelnikiem tak zac­
nego narodu.  Proszę równie oświadczyć wszystkim, iż ie- 
dynie pragng być godnym tey dos toynosci  którą pia- 
stuig, i wszystkie usiłowania moie do tego celu iedynie 
zmierzają.

J. J. NL wyjechawszy d. 1. l istopada z Drezna,  w 
pomyślnem zdrowiu pośpieszał do Ołomuńca,  gdzie sig iuż 
zn ay d o w a l  Rzymski Cesarz.  Skoro do miasta wiadomość 
przyszła o zbliżeniu się Monarchy H o s s y iśkiego, branc i -  
szek 2 wyiechał  ne spotkanie do s tacy i  pierwszey,  zkąd 
obydwa wiechali do Ołomuńca.

Lis t  z tego miasta pisany d. 8 l istopada szczegóły 
nas tępujące  zawiera.  Ledwie mam czas donieść,  iż 2 ar­
mie Rossviskie złączy ły  sig migdzy Brunn i Ołomuńcem. 
Wczora X. Bagra t ion  zyskał  sławę nieśmiertelną.  O p i ­
sanie zdarzen ia  pamiętnego  przesłał  G. Kutuzow do s to ­
licy; z tego widzieć ł a tw o ,  iakie położenie X - i  wale­
czność. Słowem, Bagra t ion  iest zbawicielem armii. Re- 
t y r a d a  zaś Kutuzowa porównaną będzie z naysławniey- 
szemi w dzieiach świata. Od Braunau do Brunn, to iest 
mil  w igeey 50, ustępował przed 100 tysiączną armią zwy- 
cigzką, którey he tmanił  sam Buonaparte; nie był  p o k o ­
nany  iednak, an i też  zupełnie rozgromiony.  Zdumiałe 
Niemcy poczytaią t e n  p rzypadek  za cudowny, Kbssya 
chwałą uwieńczy; Francuzom nieskończenie bolesno, ż nie 
dokazali swoiego zamiaru.

Wczora Buonaparte sam rozkaza ł  at takować dywi- 
z y ą  Bagrat iona,  nie czekaiąc nawet upłynienia  4 godzin  
umówionych do wzaiemnego ostrzeżenia,  ieśliby zawie­
szenie broni skutku nie wzięło; iak sig stało. W opisa­
niu Kutuzowa czy tam y ,  iak wielką sławą w tey bi twie o- 
k ry ło  sig wovsko Alexandra 1. W Krems Francuzi  raz 
jeszcze pokazali ,  że nie lubią Rossyiskich bagnetów; ca­
ły reg im ent broń złożył.  Ale tegoż czasu nieprzyjacie­
le zatopili  s tatek na Dunaiu, na którym znaydowali 
sig ranieni żołnierze nasi; dawali ognia z armat do bez­
b ronnych  ludzi, których iednak zawsze mogli w niewolę 
zabrać.  J e d e n  z wielu przypadek iest godzien pamięci. 
G renadyer  z półku Fanagoryiskiego,  zostawszy sig w tyle 
od  towarzyszów swoich daleko,  pos trzegł  się być o toczo­
ny m  przez  4 Francuzów, między któremi był Officyer.  
Z aw o ła l i  razem wszyscy, aby sig poddał ,  i szli p ros to  
ku niemu. Lecz  żo łn ierz n iep iosząc  przebaczenia, da ł  
ognia, ie dnym  wystrza łem ubił 2 nieprzyjaciół,  t r z e c ie ­
go bagnetem, czwarty uciekł. J. 1. M. o tern uwiado­
miony, szukać rozkazał nieznajomego rycerza,  k tóry  bez 
żadney chluby stał  w szeręgu z drugiemi , nie rozumie* 
iąc nawet,  żeby na dystynkcyą zasłużył .

B K Y T A N N 1 A  IV.

L O N D Y N  26 Listopada.  Do Deal i Ramsgate po­
wróciły wszystkie s tatki ,  na których G. Don zaprowa­
dził legion Niemiecki , i 1 dywizyą woysk Angielskich 
do  uyścia rzek Elby i Weser.  Wkrótce wychodzi p od  
żagle dywizya 2 licznieysza,  na którey zabranie i p r z e ­
wiezienie stoi w porcie gotowych więcey 50 okrętów. Do 
dywizyi  3 nad inne licznieyszey, gdyż składać sig ma

z 40 t .  piechoty,  10 t. iazdy pod  X X .  YorcR i C am- 
bridge,  należeć będą naydoświadczeńsi  woysk wodzowie, 
Moira,’ Hutchinson,  Catchart .  Tym czasem ażeby od d a ­
lenie sig woysk regularnych z Królestwa na zamorską wy­
prawę szkodliwe nie było,  X- d Yorck wydał  obszerne  
urządzenie,  powoływaiąc ochotnikow zbroynych do słu­
żenia  kraiowi, i ogłosił przepisy zciągaiące sig do na­
prawienia w nich karności przyzwoitey i p o t r z e b n e y  o-
brońcom oyczyzny.  ,

Sidney Smith od brzegów Prancuzkich powrócił do 
Dover.  Admiral icya nic ieszcze nie rzek ła  o wyprawie 
jego; przes ta jemy więc na doniesieniach prywatnych .  
Piszą z Dover,  że w rzeczy samey statki nasze w liczbie 
100 przenoszącey, zebrane były  do wielkiego przedsię­
wzięcia; lecz "wiatry przeciwne me dozwoli ły wodzowi 
doświadczonemu wykonać co ułożył.  Zbliżyliśmy sig 
iednak do nieprzyjacielskich brzegów; uspokoiło sig mo­
rze cokolwiek; Sidney na zniszczenie f lot tyll i  pod  Am- 
bleteuse na kotwicach stoiącey, postanowił  użyć machin 
przez Congreves wynalezionych; sam z okrętu Admiral­
skiego przesiada na statek mnieyszy,  powstaie z eska­
d ry  całey okrzyk radosny; więcey io o  batów i szalup 
za" wodzem pośpiesza. Gdy dane iuż hasło do zaczę­
cia szturmu, gdy bomby i ognie palne miały być wy­
puszczone; powstała nawałność, z tąd  nieuchronne zamie­
szanie; statki większe były  w niebezpieczeństwie wy­
rzucenia na brzeg  Francuzki .  T y m  sposobem przeciw­
ne elementa,  Anglikom w tym d. przeszkodzi ły uwolnić 
sig raz na zawsze od wszełkiey troskliwości.  Przydają,  
iż f lot tylla  straciła w szturmie 3 szalupy, naszych 5 lub 
6 utonąć miało, z których ludzi wyratowano.  Spodzie­
wać sig trzeba,  że niespracowany, i niezrażony t rudno­
ściami Sidney, wkrótce przystąpi  do  dzieła zaczętego,  i 
pomyślnie dokonać potrafi.

Admiral icya rozkazała,  okrętowi nowo zbudowane­
mu I wielkości dać imie Nelsona, żeby wieczną zos ta ła  
pamięć w narodzie rycerza  nieodżałowanego,  a imie zwy- 
cięzkie,  maytków naszych w czasie naypoźnieyszyin,  do 
nowych tr iumfów zwoływało. Zwycza jem chwalebnym 
i nieraz w Anglii doświadczonym w podobnych zdarze­
niach, nie tylko przednieysze miasta,  aleteż ińni oby ­
watele, składki  wielkie czynić zaczęli na opatrzenie 
ranionych ludzi pod Trafalgar,  żon i dzieci  rycerzów 
poległych za oyczyznę.  Ofiary miasta Londynu  po m n o ­
żył  następca tronu,  daiąc 5° °  ES. Takie zachęcenia i 
nadgrody nie mało p rzy cz y n i ły  sig do utrzymania w na­
rodzie Angielskim ochoty do morskiey służby.

Od czasu dawnego nie . ^ db ie ram y żadnych wiado­
mości z Europy  lądowey dla przeciwnych wiatrów; za- 
wczora Francuzi  w Boulogne ognia silnie dawali;  nie 
zgadywała przyczyny eskadra przed  portem krążąca.  
Wkrótce sam nieprzyiaciel  doniosł Anglikom o zaięciu 
Wiednia,  t y m  sposobem, iakiego iuż użył, gdy wiadomość 
przesyłał o korzyściach pod Ulm odniesionych.  N a d  
zaś pisarze zat rudniają sig dzis n aybardz iey  tych  z y ­
sków wyliczaniem, które nam i zprzymierzeńcom naszym 
przynos i  zwycięztwo w Trafalgar . Zn iszczyl iśmy ogro­
mną flottę, na którey zbudowanie Hiszpani i Francuzi  
skarb  swóy wyczerpali, na k tó rey  uzbrojenie wybral i 
nalepszych maytków. J u ż  nam od tąd  Napoleon grozić 
nie będzie lądowaniem, którego do skutku przywieść nie 
może sama flot tylla  bez pomocy większych okrętów, a 
p rzez  to staie sig iuż n iepoży teczną  na czas bardzo  
długi , chociażby spaloną nie była. Malta,  Corfu, We- 
necya,  brzegi J s t ry i ,  Dalmacyi, Albanii są dziś  wolne od 
nieprzyjacielskich najazdów; iuż zaśf lo t tom, woy.skom na­
szym i zprzymierzonym, otwiera sig całe morze środz. 
tu nayważnieysze  wyprawy przeds iębrać wszyscy spo-
koynie możemy.

Ubezpieczyliśmy od napaści wszełkiey osady wsrho-
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d ruo Indyjskie,  wyspy Anti lskie;  sami po wszystkich czę­
ściach świata podbiiać możemy nayważnieysze d z i e r ż a ­
wy Batawów, Hiszpanów i Fr .  ncuzów, k tó re  przy poko­
ju powszechnym wzięte być mogą na szalę,  gdyby nie­
przyjaciel co zyskał  na lądzie.  Cóż mówić o innych 
owocach zwycięztwa naszego? Posyłamy ogromne woy- 
ska do lądowey Europy na wsparcie zp rzymierzonych  
Mocarstw. Napoleon w Boulogne i H ol landyi  zagrożo­
ny,  liczne półki sprowadzać musi do brzegów Oceanu, 
które wezwałby zapewne do łączenia sig z nim w Aust ry-  
ackich prowineyach.  Już słychać, że Brune na zasłong 
f lo t ty l l i  dziś nieuży tey  zgromadził  40 t. żo łn ie rza ;  wię- 
cey ies-zc-ze posłano do Batawów, którym inny n ie p rz y ­
jaciel od lądu, grozi.

T e  wszyśticie korzyści z wzdzigcznością przypiszmy 
nieśmiertelnemu Nelsonowi; że nic nie powiemy, iakie na 
umysłach Anglików czyni wrażenie pamięć tryumfów ie- 
go, iak nową ochotą natchnęła ich do bronienia sprawy 
narodów powrszechney. W Kościele S. Pawła iuż mu s ta­
wią m onum ent  wspaniały; malarze, snycerze,  inni A r ­
tyści, Poetnwie robią inne pamiątki ;  rząd  familią i kre­
wnych zmar łego  hoyn ie  obdarzył ,  iak przystało na tak 
W. h róla i przemożny naród.

O eskadrze Rocbefortskiey Kap. Ła l lemant do tą d  
nie mamy pewnych wiadomości; nie upadła iednak po­
głoska, że z por tu Hiszpańskiego,  gdzie zawinoł z z d o ­
byczą, wyszedł  j od żagle zmierzając do Indyi .  Póy- 
czie do wschodniey czy zachodniey,  wszgdy znaydz ie  
mocnych i czułych Anglików. Admiral icya ocenić i za ­
płacić kazała 4 okrgta lin. Francuzkie,  które niedawno 
zabra ł  Stiachan bl izko Ferro lu ;  wszystkie będą napra­
wione, i do służby użyte;  pod Trafa lgar  nie naywigcey 
szkodowały; dla tego wigc Adm. Dumanoir nie zawiiaiąc 
do  Cadix,  przedsięwzioł  dalszą żeglugę. Strachan przed 
bitwą widział inne 2 statki  nieprzyjacielskie,  i rozka- 
i ał ścigać okrgtowi Bellona od 74 ar, ten  ich d o g n a c n ie  
n ćgł; nocne ciemności uciekaiących pokryły .

D. 29. Adm. Collingwood pisał z T ra fa lga r  d. 4. 
przeniósłszy flagg na okręt  Queen od 98 ar. Donosi na­
przód, ze zliczywszy całal s t iatg w ludziach podczas bi­
twy pamigtney,  znalazł Officyerów, żołnierzy,  maytków 
zabitych nie więcey nad 421, ranionych zaś 1164. T a k  
mało narodowi kosztowało naysławnieysze za dni naszych 
zwycięztwo-  Sami Wodzowie Hiszpańscy w rappor tach 
swoich wyrazil i,  że Anglików zginąć nie mogło wielu, 
gdyż Nelson z nadzwyczayną  prędkością p row adz i ł  flot- 
tg do  po t rzeby ;  lecieć zdawały  sig okrg ta  nasze; linią 
nieprzyjaciół  w oka mgnieniu złamano,  statki pomieszano,  
do stoiących w kupie bez porządku ognia trafn ie dawa 
no, tak iż prawie kula nie chybiła celu swoiego. Dla 
tey  p rzy cz y n y  bitwa nad 3 god. prawie nie t rwała .

O nieprzyiacielskiey klęsce w zabitych i ranionych 
nic nie mówi Collingwood,  gdyż okrgta n iektóre spalone 
lub zatopione  zostały,  inne uciekły podczas burzy. T a  
gdy sig zakończyła ledwie d. 30, Adm. Lowis od Nel­
sona wysłany po wodg i żywność dla f lo t ty ,  powrócił z 
okrętami Queen od 98 ar. Tiger,  Canopus,  Spencer od  
8 0 . Donnegal  równie mocny nieco pierwey przybył .  
T y m  sposobem zmocniony C ol l ingw oo&^por t  Cad ix  w 
ścislem zamknięciu trzymać postanowił.  Mliędzy ludźmi 
w niewolę zabranemi wielu bardzo ran ionych znalazł­
szy, pisał do G u b e rn a to ra "  Andaluzyi Solano, ofiarując 
wszystkich wysadzić na ląd Hiszpański .  Przyio ł  wdzię­
cznie odezwę ludzkości pełną Margrabia,  i natychmiast  
przys ła ł  2 fregaty Francuzk ie  do  zabrania ludu; nadto  
jeszcze ofiarował szpitale swoie dla ranionych Anglików. 
Coll ingwood wielu innym Hiszpanom pozwoli ł  odeyść 
do oyczyzny ,  wziowszy od nich słowo, że na lądzie i 
morzu  służyć nie będą bez zamiany.

Nayciekawsza część rappo r tu  Collingwooda zciąga 
się do f lo t ty  zprzymierzoney;  los 33 okrętów iest nast.  
JIdefonso, Nepomuceno,  Bahama Hiszpańskie;  Swiftsure 
Francuzki  pracą i s taraniem Anglików uratowane od  zgu­
by, do Gibral taru na naprawę odesłano.  Monarca,  F r a n ­
cisco, Rayo, Neptuno,  Augustino, Tr in i tad ,  Argonauta 
Hiszpańskie; Fougueux,  Indomptable,  Bucentaure,  Argo­
nautę, Berwick, Aigle, Achille, In trepide,  Redoutable 
Francuzi . ie ,  iedne w boiu, drugie w Trafa lgar  spalone 
i zatopione,  inne uszedłszy podczas burzy do C ad ix  i 
S. Lucar, tamże  rozb i te  lub na piaskach osadzone z o s ta ­
ły ;  z niektórych lud wyratowano,  reszta w morzu grob 
znalazła.  Okrgta Francuzkie ,  Formidable,  Montblanc,  
Du Guay Trouin,  Scipion, uprowadził  Dumanoir,  poy- 
niał Strachan. Hiszpańskie,  S. Anna, Justo,  Leandro ,  A -

sturia, Montannez trafiły w calos'ci do Cadix; przy nich 
są F rancuzkie ,  Algesiras, Pluton, Heros;  na os ta tn im  n o ­
wo przys łany  z Paryża kommendant  Rosilly flagę zawie­
sił. T a k  wigc z 33 okrętów lin. 16 zginęło, 4 są w Gi­
bral tarze,  9 w Cadix,  4 w por tach  Angielskich.  Adm. 
V i l l eneuve  p rzyby ł  do Portsmouth,  Grav ina raniony;  A- 
lava  w głowę ciężko ugodzony,  z okrętem Anna uszedł  
d o  Cadix;  Coll ingwood długo rozumiał,  że iest  zabi tym; 
poźn iey  uwiadomiony,  że ieszcze żyie, p rze s t r z eg ł  iż 
mieć się za ieńca powinien. Magon w boiu poległ ,  Ci­
sneros poymany.

Zwłoki  śmiertelne Nelsona,  nie są ieszcze do o y ­
c zyzny  przywiezione;  znayduią sig na okręcie V ic to ry .  
Par lament odroczono do d. 7 s tycznia;  gdy będzie zwo­
łany ,  Ministrowie radzić maią, ażeby skarb  zakupił  d o ­
bra czyniące dochodu rocznego 2 t. FS .  a dawszy imie 
Trafa lgar ,  darował one imieniem narodu  familii zm ar ­
łego  bohatyra na wieczne cza sy .  T a k  za panowa­
nia Anny Królowey,  sławnemu X .  Marlborough wysta ­
wiono kosztem publicznym pałac wspaniały,  i Blenheim 
nazwano,  na pamiątkę zawołanego  zwycięztwa,  k tó re  o d ­
niósł  na Bawarskich polach nad  woyskiem Ludwika 14.

Los tak zrządził ,  że w bitwach 22 lipca,  21 paź ­
dziernika, i 4 l istopada klęska narodów zprzym ierzonych  
zrównaną została; stracili ogółem Francuzi  okrętów 13, 
ty leż  H iszpan’’. Miasto L ondyn  postanow do przesłać pismo 
z podziękowaniem Adm. Collingwood, N o r t h e s k ,  i S t ra ­
chan, ofiaruiąc każdemu z nich obywate lsk ie  prawo, i kosz­
towną szpadę.

Od czasu dawnego ieńce Francuzcy za pomocą ludzi 
przemyślnych,  podobno też  korzystaiąc z niedbałey s t r a ­
ży, w znaczney  liczbie uciekali. Rząd  pilnie weyrzał  we 
wszystko,  zdradę odkry ł ,  zapobiegł  złemu. Wczora eska­
dra  Rossyiska Adm. Sienjawin z g okrętów lin. złożona 
p o r ty  Angielskie opuściła. T e g o ż  czasu 50 statków p rz e ­
wozowych wyszło z Deal na morze,  pod zasłoną 3 fre­
gat prowadząc liczne dywizye  iazdy i piechoty do uy- 
ścia rzeki Weser. Na mieyscu Lorda  Catćhart ,  który m a  
odprawić kampanią w Niemczech pod X .  d ’ Yorck, p o ­
słować będzie w Petersburgu Lord  Har r ington.

Słychać, iż pod imieniem X .  Cambridge  będzie za- 
c iągn iony w E lek to rac ie  legion Hannowersk im zwany,  
który  ma liczyć głów 20 t. Pierwszym onego zak ładem  
będzie podobno legion Niemiecki , z którym G. Don nie­
dawno wylądował w Stade.  X .  ma sobie moc od Króla 
udzieloną wybierać i podwyższać Officyerów. Anglia ż o łd  
opat rzy ,  podpisuiąc z tym korpusem kapitulacyą na l a t  
10. Dawne woyska Hannowerskie,  które p r z e z  umowę 
z  G. M or t ie r  r ,  1803 podpisaną,  broń z łożyły ,  będąyzwo- 
łane i użyte na osadę w miastach i twierdzach.

P i t t  M in is te r  choruie. Z  Jndy i  wschód, wiadomość 
p rzyszła ,  iż Adm. Linois  na wyspie F rancuzk iey  bawią­
cy, odebrał  niedawno posiłek z E u ropy ,  1 okrę t  lin. 2 
fregaty.  Domyślamy się, że ta eskadra  z Orient  wyszła. 
Adm. Calder wkrótce  usłyszy wyrok sądu woyskowego 
w Portsmouth na okręc ie  Prince Wales; nie wątpią by- 
naymniey Anglicy, że Sędziowie oddadzą  sprawiedliwość 
waleczności tego męża i zasługom. Los iemu pozazdro­
ścił pod F e r ro le m  uczynić,  co poźn iey  dokona l i  N e lson  
i Collingwood pod Trafalgar .  O s ta tn i  rozumie,  że g d y ­
byśmy bitwę stoczyli na morzu otwarłem, żaden  nie u- 
szedłby z nieprzyiacielskich okrętów. Blizkość brzegów 
i portów własnych dozwoli ła  uciec niektórym. Powieść 
Hiszpańska o zatonieniu  4 statków Angielskich,  nie p o ­
tw ie rd z a  się doniesieniem urzędowem.

M in i s t e r  Szwedzki przy  naszym dworze będący wia­
domość odebrawszy ,  że korsarze F rancuzcy  zabierać po­
częli okręta narodu  iego, przes trzeg ł  niemieszkaiąc wszyst­
kich żeglarzów, ażeby radzili w przygodzie  o własnem 
bezpieczeństwie.

Z  Jndy i  swehod. troskliwie czekamy nowych donie­
sień. Gdy o s ta tn ie  wysyłano,  rząd  tamteyśzY zgroma­
dza ł  e skad r  kilka; 1 iść miała do wyspy Francuzkiey,  a- 
żeby  Adm. Linois  w porc ie  zamknowszy,  p rzeszkodzi ła  
onemu szukać nowey zdobyczy.  2 podobno póydz ie  do  
Manil li  na podbicie tey wyspy Hiszpańskiey .  3 nakoniec 
miała zasłaniać brzegi Malabaru od licznych ro z b o y n i -  
ków. G. Baird musiał iuż stanąć pod Przygórk iem do- 
b rey  nadziei,  i rozpoczoł  wyprawę iemu zleconą.

A U  S T R Y  A.

PRESBURG 26 listopada. Nasz Gubernator G. Pal- 
fy  słysząc o zbliżeniu się woysk Francuzkich ,dó- grani-



ę y  W ę g i e r s k ń e y ,  p i s a ł  d o  M a r s z .  D a v o u s t ,  i  d o n i o s ł ,  i ż  

A r c y  X .  J ó z e f  P a l a t i n u s  i a k o  n a y w y ż s z y  r z ą d c a  K r ó l e ­
s t w a  w  i n t e r e s s a c h  w o y s k o w y c h  i  c y w i l n y c h ,  k a z a ł  n a  

g r a n i c y  z a c b o d n i e y  K r ó l e s t w a  k o r d o n  w y c i ą g n ą ć ,  u ż y -  

w a i ą c  d o  t e y  p o s ł u g i  w y d z i a ł  j a z d y ,  i n w a l i d ó w ,  i  n o w o -  
z a c i g ż n y c h  t y m  k o ń c e m  j e d y n i e ,  a ż e b y  w s t ę p  d o  k r a i u  
z a g r o d z i ł  ż o ł n i e r z o m  s w a w o l n y m ,  k t ó r z y  o d e r w a w s z y  s i g  

o d  o b o z ó w ,  n a p a d a ć  z w y k l i  ó b y w a t e l ó w  s p o k o y n y c h .  N i e  

m i a ł ,  t o  c z y n i ą c ,  m y ś l i  A r c y  X .  z a c z y n a ć  k r o k i  n i e p r z y ­
j a z n e ;  s p o d z i e w a  s i g  p r z e t o ,  ż e  F r a n c u z i  d o  K r ó l e s t w a  

W  ę g i e r s k i e g o  n i e  w t a r g n ą ;  c o  i e ż e l i  u c z y n i c  z e c h c ą ,  w y ­
l i c z o n e  w y d z i a ł y  i a z d y ,  i n w a l i d ó w ,  r e k r u t ó w ,  m a i ą  r o z ­
k a z  o d d a l i ć  s i g  o d  g r a n i c ,  i a k o  s t r z e g ą c e  o n y c h  i e d y n i e  

d l a  s p o k o y n o ś c i  d o m o w e y  m i e s z k a ń c ó w .  O ś w i a d c z a  n a -  
k o n i e c  P a l f y ,  ż e  p r a g n i e  s a m  r o z m ó w i ć  s i ę  z  w o d z e m  
F r a n c u z k i m  o  w i e l u  o k o l i c z n o ś c i a c h  w a ż n i e y z s z y c h ,  i 

p r o s i  o  w y z n a c z e n i e  m i e y s c a  i c z a s u  d o  r o z m o w y .
O d p o w i e d z i a ł  D a v o u s t ,  ż e  p i s m o  G .  P a l f y  p r z e s ł a n e  

j e s t  d o  N a p o l e o n a ,  k t ó r y  z a l e c i ł  o ś w i a d c z y ć  A r c y  X .  P a -  
l a t i n o w i ,  ż e  r z ą d c a  F r a n c u z k i  u z n a  o b o i g t n y m  W i g i e r ­
s k i  n a r ó d  b e z  ż a d n e y  t r u d n o ś c i ,  i e ż e l i  t e n  z  s w o i e y  s t r o ­
n y  o d w o ł a  z  o b o z ó w  w o y s k a  k r a i o w e ,  o  J n s u r r e k c y i  m y -  

ś l i ć  p r z e s t a n i e ,  i W i e d e ń  ż y w n o ś c i ą  o p a t r y w a ć  b ę d z i e .  
N a  t y c h  w a r u n k a c h  m o ż e  b y ć  p o d p i s a n ą  u m o w a  m i ę d z y  
A r c y  X .  P a l a t i n e m  i N a p o l e o n e m ,  o b a  n a r o d y  p o k o y  i 
z g o d ę  z a c h o w a i a .  P r z y d a i e  D a v o u s t ,  i ż  o d  P a n a  s w o j e ­
g o  i e s t  u m o c o w a n y  d a ć  p o z w o l e n i e  n a  b e z p i e c z n y  p r z e ­

j a z d  k a ż d e m u  O f f i c y e r o w i ,  k t ó r y  b ę d z i e  w y s ł a n y  o d  A r ­

c y  X ,  P a l a t i n a  d o  F r a n c u z k i c h  o b o z ó w ;  i  s z c z ę ś l i w y m  
z o s t a n i e ,  g d y s i g  c o k o l w i e k  p r z y ł o ż y _  d o  s p o k o y n o ś c i  

i  d o b r a  n a r o d u  z a c n e g o ,  i a k i m  i e s t  W ę g i e r s k i .
B U D A  2 2  l i s t o p a d a .  O  c z y n n o ś c i a c h  w o y s k  A u -  

s t r y a c k i c h  m a m y  w i a d o m o ś ć  n a s t .  G .  H o s z o w s k i  k o m m e n -  
d . a n t  c z ę ś c i  w o y s k a  z o s t a w i o n e y  p r z e z  G .  I V l e e r v e l d t  n a  
o s a d z e n i e  w ą w o z ó w  m i ę d z y  Ś t i r y ą ,  i  A u s t r y ą ,  d o s t a ł  s i g  

p o d  W e b e r  w  n i e w o l ę  F r a n c u z o m :  t e g o ż  c z a s u  G .  S z e -  

n a s z y  o d e b r a ł  r o z k a z  ł ą c z y ć  s i ę  z  A r c y  X .  J a n e m  w  T i -  
r o l u .  M e e r v e l d t  p r z e z  o d e y ś c i e  2  d y w i z y i  o s ł a b i o n y ,  g d y  
z m i e r z a ł  d o  S .  F o e l t e n  d o  o b o z ó w  s p r z y m i e r z o n y c h ,  d .  
9  a t t a k o w a n y  p r z e z  I V l a r s z .  D a v o u s t ,  k t ó r y  p r o w a d z i ł  3  
d y w i z y e  p i e c h o t y ,  c z w a r t ą  i a z d y ,  p o s z e d ł  w  r o z s y p k ę ;  i 
z  w o y s k i e m  o c a l o n e m  d .  1 2  p r z y b y ł  d o  ł* u r s t e n f e l d .  W  
d r u g i e y  s t r o n i e ,  G .  N l a r m o n t  d .  1 5  z n a y d o w a ł  s i g  m i g ^  
d z y &B r u c k  i L e o b e n ;  d .  1 5  w k r o c z y ł  d o  m i a s t a  G r a e t z  
s t o l i c y  S t i r y i s k i e y ;  n i e  m a  p r z y  s o b i e  n a d  1 0  t .  ż o ł n i e ­
r z a .  A r c  v X .  J a n  o p u ś c i w s z y  p r o w i h c y ą  T i r o l ,  d ,  1 6  z  
w o y s k i e n / s t a n o ł  w  V d h c h ;  t o  s a m o  u c z y n i l i  z k o r p u s a -  

m i  s w o i e m i  G G .  H i l l e r  i C h e s t e l l e r ,  k a ż d y  i n n ą  d r o g ą  
z m i e r z a j ą c  d o  o b o z ó w  A r c y  X .  K a r o l a ;  k t ó r y  d o k o n a w s z y  
o d w r ó t  s z c z ę ś l i w i e  p r z e d  n a s t ę p u i ą c y m  z b l i z k a  M a s s e n ą ,  

p r z y b y ł  d o  w a r o w n e g o  s t a n o w i s k a  P r e w a l d ,  z a r t y l l e r y ą ,

a m m u n i c y ą ,  z a w a d a m i .
T u  z o s t a w i w s z y  G .  B e l l e g a r d e  n a  s t r a ż y ,  s a m  p o ­

ś p i e s z y ł  d o  L a y b a c h ,  d l a  z ł ą c z e n i a  s i g  z  A r c y  X .  J a ­
n e m .  G .  R a d e c k i  s t a n o ł  z  i a z d ą  r a d  b r z e g i e m  D r a w y , G .  
S i e g e n t h a l  1 2  b a t a l i o n a m i  o s a d z i ł  w ą w ó z  T a r v i s .  W T i -  

r o l u  z o s t a l i  i e s z c z e  G G .  J e l l a c h i c h  i  W o l f s k e h l ;  X .  R o b a n  
p o m y ś l n i e  u p r o w a d z i ł  d y w i z y ą  z  3  t .  l u d u  z b r o y n e g o  
z ł o ż o n ą .  A r c y  X .  K a r o l  z e b r a w s z y  w s z y s t k i e  w o y s k a  w  
L a \ b a c h ,  p o s t a n o w i ł  o d d a l i ć  s i g  d o  C a r l s t a d u .  K r a y  W ę ­

g i e r s k i  d o t ą d  u ż y w a  z u p e ł n e y  s p o k o y n o ś c i .  A r c y  X X .  
i  A r c y  X i g ż n i c z k i  p r z e z  G y e n g i s  u d a ł y  s i g  d o  K a s c h a u .  
D z i ś  w  s t o l i c y  n a s z e y  o d p r a w i ł a  s i g  w a l n a  r a d a  C o m i t a -  

t ó w  P e s t h ,  P i l i s s e r ,  S a l t e r  p o d  p r e z y d e n c y ą  A r c y  X .  P a -  
l a t i n a .  W c z o r a  z w o ł a n y c h  m i e s z c z a n  o s t r z e ż o n o ;  a ż e b y  
g o t o w o ś ć  m i e l i  d o  u t r z y m a n i a  s t r a ż y ,  i e s l i  k a ż e  p o t r z e ­
b a ,  N a  D u n a i u  w s z y s t k i e  s t a t k i  z a b r a n o ;  ż a d e n  o d d a ­
l i ć  s i g  n i e  m o ż e .  M n ó s t w o  c u d z o z i e m c ó w  d o  n a s  p r z y ­
j e ż d ż a j ą c y c h  z e w s z ą d  i e s t  n i e s k o ń c z o n e ,  i u ż  n a w e t  i c h  d o ­

m y  t u t e y s z e  n i e  o g a r n ą .  D .  1 8  p r z y b y ć  z  C o n s t a n t i -  
n o p o l a  P a r a n d i e r  A g e n t  F r a n c u z k i  p r z y  P o r c i e  O t t o m a r i -  

s k i e y ,  w z i o ł  p a s p o r t , i  d o  P a r y ż a  p o ś p i e s z y ł .  H a n d l u  
d z i ś  ż a d n e g o  z  W i e d n i e m ,  A u s t r y ą ,  R z e s z ą  n i e  m a m y  
W g g r z y n i ;  n a w e t  p o c z t y  n i e  p r z y c h o d z ą ;  ż y ć  t r z e b a  n i e  

w i e d z ą c  p r a w i e ,  c o  s i g  d z i e i e  n a  ś w i e c i e .
O E D E N B U R G  2 2  l i s t o p a d a .  P o  z a k o ń c z o n y m  S e y -  

m i e  w  F r e s b u r g u ,  p o w r ó c i w s z y  r . a  m i e y s c e  u r z ę d n i c y  n a ­

s z e g o  C o m i t a t u ,  c o d z i e n n e  r a d y  m i e w a i ą  z  o b y w a t e l a m i  
z n a c z n i e y s z e m i ,  p i l n i ©  o p a t r u j ą c  b e z p i e c z e ń s t w o  k r a ­

j o w e  . K o m m i s s a r z e  w y s ł a n i  d o  g r a n i c  A u s t r y a c k i c h  
i  S t i r y i s k i c h ,  g d y b y  F r a n c u z i  w k r a c z a ć  m i e l i  i c z y n i ć  
r e k w i z y c y e ,  o ś w i a d c z y ć  p o w i ń n i ,  ż e  s t o i ą  n a  g r a n i c y  W ę -  

e i e r s k i e y ;  i z a p y t a ć  s i g  k o m m e n d e r u i ą c e g o :  c z y l i  m a  r o z ­

k a z  w y r a ź n y  d o  p r z e y ś c i a  o n e y ?  J a n o ż  d .  1 6  d y w i z y ą

w o y s k  N a p o l e o n o w y c h ,  p r z e s z e d ł s z y  z  N e u s t a d t  z a  L e y -  
t h a ,  g d y  d o  W ę g i e r  w k r o c z y ć  m i a ł a ,  z a p y t a n a  o  t o ,  o -  
ś w i a d c z y ł a ,  i ż  g r a n i c e  n a s z e  z o s t a w i  n i e t k n i ę t e m i ;  i o  

d e s z ł a  n i e m i e s z k a i ą c .  L e c z  w k r ó t c e  u w i a d o m i o n y  k o m -  
m e n d a n t ,  ż e  p o  w i e l u  m i e y s c a c h  z n a y d u i ą  s i ę  s t r a ż e  w o y s k  
C e s a r s k i c h ,  p r z y b y ł  i  w s z y s t k i e  z a b r a ł .  Z a n i e ś l i  o ś w i a d ­
c z e n i e  p r z e c i w  t e y  g w a ł t o w n o ś c i  K o m m i s a r z e ,  d o w o d z ą c ,  
i ż  p o m i e n i o n e  s t r a ż e  i e d y n y  c e l  m a i ą  p i l n o w a ć  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  s p o k o y n y c h  ó b y w a t e l ó w .  O  c z e m  c h c ą c  l e -  
p i e y  p r z e k o n a ć ,  u d a l i  s i g  s a m i  d o  g ł ó w n e y  k o m m e n d y .  
W k r ó t c e  r o z e s z ł a  s i g  p o g ł o s k a ,  ż e  i c h  z a t r z y m a l i  F r a n ­
c u z i .  W i ę c  C o m i t a t  w y s y ł a  k i l k u  d e p u t a t ó w  d o  N e u s t a d t .  
P r z y b y ł y c h  w  u b i o r z e  n a r o d o w y m ,  g r z e c z n i e  p r z y i o ł  i u -  
c z ę a t o w a ł  G .  g ł ó w n o  k o m m e n d e r u i ą c y ,  i d o n i o s ł ,  ż e  k o m ­
m i s s a r z e  g r a n i c z n i  d o  s w o i c h  s t a n o w i s k  i u ż  p o w r ó c i l i .  

O ś w i a d c z y ł  n a k o n i e c ,  i ż  o d  M o n a r c h y  s w e g o  m a  w y r a ­
ź n y  r o z k a z  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  n i e  n a r u s z a ć  W ę g i e r ­

s k i c h  g r a n i c .
O Ł O M U N I E C  2 9  l i s t o p a d a .  D  2 5  C e s & r z e w i c z  W .  

X .  K o n s t a n t y n  p r z y b y ł  d o  n a s ,  i p r z e p r o w a d z i w s z y  p r z e z  
m i a s t o  d y w i z y ą  s w o i ą ,  p o ś p i e s z y ł  d o  D i r s c h a u ,  g d z i e  i e s t  
w y t k n i ę t y  o b o z  d l a  a r m i i  z p r z y m i e r z o n e y .  G ł ó w n a  
k w a t e r a  n i e p r z y j a c i ó ł  i e s t  w  B r u n n ;  R o s s y i s k o  A u s t r y a c -  
k a  w  P r o s n i t z ,  s t r a ż  p r z e d n i a  w  W i s c h a u .  D .  2 7  z p r z y -  
m i e r z e ń c e  r u s z y l i  5  k o l u m n a m i ;  c o f n ę l i  s i g  t o  w i d z ą c  
F r a n c u z i .  A r c y  X .  F e r d y n a n d  z  d y w i z y ą  w o y s k  C z e ­

s k i c h  o k r y w a  p r a w e  s k r z y d ł o .  S p o d z i e w a m y  s i g  w k r ó t ­
c e  w a l n e y  b i t w y  n a  p o l a c h  M o r a w s k i c h ;  k r a y  w y n i s z c z o ­
n y  d ł u g o  u t r z y m a ć  n i e  m o ż e  w o y s k  o g r o m n y c h .  P o ­
t ę g a  o b u  s t r o n  n i e w i a d o m a ;  z p r z y m i e r z e ń c ó w  l i c z b a  p o ­
m n a ż a  s i g  c o d z i e ń n i e  d y w i z y a m i  n o w e m i ;  w c z o r a  s w o i ą  
p r z y p r o w a d ż i ł  G .  E s s e n .  N a y w y ż s z ą  k o m m e n d ę  w o y s k  
p o ł ą c z o n y c h ,  z a  w o l ą  i r o z k a z e m  o b e c n y c h  M o n a r c h ó w ,  
o t r z y m a ł  G .  K u t u z o w .  X .  B a g r a t i o n  z  , p r z e d n i ą  i e s t  
s t r a ż ą .  G .  M i c h e l s o n  u d a ł  s i g  d o  B r z e ś c i a ,  g d z i e  m a  
z g r o m a d z i ć  r e z e r w ę  g o t o w ą  d o  r u s z e n i a  n a  p i e r w s z e  h a ­
s ł o .  N a  m i e y s c u  i e g o  m a  k o m m e n d e r o w a ć  G .  B e n n i g -  

s e n .  N i e d a w n o  i e c h a ł  t ę d y  H a u g w i t z  P r u s k i  M i n i s t e r .  

W y s ł a n y  z  B e r l i n a  d o  g ł ó w n e y  k w a t e r y  N a p o l e o n a ,  w  
d r o d z e  z a c h o r o w a ł ,  p r z e z  c o  s i g  s p ó ź n i ł o  p r z y b y c i e  i e ­
g o .  Z a w c z o r a  s t a n o w s z y  p r z e d  s t r a ż ą  p r z e d n i ą  a r m i i  

F r a n c u z k i e y ,  g r z e c z n i e  z o s t a ł  p r z y j ę t y .
W I E D E Ń  2 3  l i s t o p a d a .  G .  H u l i n  S z e f  g r e n a d y e -  

r ó w  g w a r d y i ,  i e s t  w y z n a c z o n y  k o m m e n d a n t e m  s t o l i c y  
n a s z e y ;  G .  C l a r k e  G .  G u b e r n a t o r e m  w y ż s ż e y  i n i ż s z e y  

A u s t r y i ;  D a r u  l n t e n d e n t e n ;  n a d t o  b ę d z i e  K o m m i s a r z ó w  
c y r k u ł o w y c h  9 ,  k t ó r z y  z a  p o m o c ą  K o m m i s a r z a  C e s a r ­
s k i e g o  W u r b n a  r z ą d z i ć  m a i ą .  W s z y s c y  i u ż  z n a y d u i ą  
s i e  w  m u r a c h  W i e d e ń s k i c h ,  i a k o t e ż  M i n i s t e r  T a l l e y r a n d  
i S e k r e t a r z  s t a n u  M a r e t .  N i e p r z y j a c i e l  o g ł o s i ł  w i e l o r a k  

k i e  u r z ą d z e n i a ,  z c i ą g a i ą c e  s i ę  d o  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  i 
s p o k o y n o ś c i .  Z  l e w e g o  b r z e g u  D u n a i u  c z ę s t o  p r z y c h o ­

d z ą  l i c z n e  w o z y  n i o s ą c e  r a n i o n y c h  F r a n c u z ó w ,  d l a  k t ó ­
r y c h  s z p i t a l  s w o i m  o b y c z a i e m  u r z ą d z o n o ;  p o y m a n y e h  
z p r z y m i e r z e ń c ó w ,  g d y  r a t u n k u  p o t r z e b u i ą ,  o d s y ł a ć  k a ­
z a n o  d o  g ł ó w n e g o  s z p i t a l u  n a s z e g o .  N a  w s z y s t k i c h  d r o ­
g a c h  r o z s t a w i o n e  s ą  l i c z n e  s t r a ż e ,  a ż e b y  p i l n o w a ł y  b e z ­

p i e c z n e g o  p r z e i a z d u  g o ń c ó w  i p o d r ó ż n y c h .  S # n  N a p o ­
l e o n  z t ą d  w y i e c h a ł  d o  M o r a w i i ,  p r o w a d z ą c  w o y s k a  w y ­
b ó r  d o  p o t r z e b y ;  m a g a z y n ó w  p r z y g o t o w a n y c h  w  t e y  
s t r o n i e  F r a n c u z i  n i e  m a i ą ;  n i e  r o z u m i e m y  p r z e t o ,  ż e b y  
d ł u g o  u t r z y m a ć  s i g  m o g l i  w  k r a i u  w y n i s z c z o n y m .

B e r n a d o t t e  z  k r a i u  S a l t z b u r g s k i e g o  n i e  p o s z e d ł  d o  

C a r i n t h i i ,  i a k  g ł o s z o n o ;  o d e b r a ł  r o z k a z  p r z e y ś ć  z  d y w i ­
z y ą  n a  l e w y  b r z e g  D u n a i u ;  z n a y d o w a ć  s i ę  m a  t e r a z  w 
J g l a u ,  z k ą d  p o d o b n o  u d a  s i ę  d o  C z e c h ,  g d z i e  P a r a g u a y  
d ’ H i l l i e r s  s t a ć  n i e  m ó g ł  d l a  p r z e w y ż s z a i ą c e y  p o t ę g i  A u -  
s t r y a k ó w ,  k t ó r z y  i a z d ą  o d  Ci .  W o l f s k e h l  p r z y b y ł ą  z m o -  
c n i e n i ,  o d  g o r l i w y c h  o b y v i a t e l o w  w s p a r c i ,  s ł u s z n e  w o y s k o  
z g r o m a d z a ć  z a c z ę l i ,  g r o ż ą c  n a i a z d e m  s ą s i e d z k i m  d z i e r ż a ­
w o m  E l e k t o r a  B a w a r s k i e g o .  U  n a s  p o  w t a r g n i e n i u F r a n ­
c u z ó w  ż y w n o ś ć  w s z e l k a  n i e z m i e r n i e  d r o g ą  b y ł a ;  f u n t  
m a s ł a  k o s z t o w a ł  w i ę c e y  4  z ł .  r y r i .  D z i ś  c o k o l w i e k  s p a ­
d ł a  c e n a ;  z a w s z e  i e d n a k  n i e d o s t a t k u  i d r o g o ś c i  
w i ę k s z e y  l ę k a ć  s i g  n a m  t r z e b a ,  i e ś l i  n i e  z a s : I ą  W ę g r z y n i .  
G L .  X .  A v e r s p e r g ,  ż e  z a n i e d b a ł  s p a l i ć  m o s t  w  T a b o r ,  
n a  r o z k a z  r z ą d o w y  p o d  a r e s z t e m  d o  t w i e r d z y  K o e n i g s -  
g r a t z  z o s t a ł  o d e s ł a n y .  W s z y s t k i e  s t r a ż e  w  s t o l i c y  n a ­
s z e y  d z i ś  o d b y w a j ą  s a m i  B ' r a n c u z i ;  m i e s z c z a n  z b r o y n y c h  
u w o l n i o n o  o d  t e y  p o w i n n o ś c i .  N i e  t y l k o  d o  P r e s b u r g a ,  

i a k  g ł o s z o n o ,  a l e  n a w e t  d o  g r a n i c  W ę g i e r s k i e g o  K r ó l e ­
s t w a ,  i e s z c z e  n i e  w k r o c z y ł y  w o y s k a  F r e n c u z k i e .

B R U N N  2 3  l i s t o p a d a .  D .  1 8  w k r o c z y ł  M u r a t  d o  

m i a s t a  n a s z e g o ;  w k r ó t c e  p r z y b y ł  2  W i e d n i a  N a p o l e o n .



W dzienn iku  'c zynnośc i  w o iennych  nieprzyjacie lscy wo­
dzowie  umieścili szczegóły  nas t .  W bi tw ie  p o d  D ie rn s t e in  
poległ  Schmidt  G. Aus t ryacki .  Półkownik W at t ie r ,  o 
k tó rym rozum iano  że  zginoł ,  r an io n y  d o s t a ł  się w ni e ­
wolę Rossyanom;  -zkąd Napoleon ,  szacując t ego  Off icye-  
ra ,  o św iadczy ł  u k o n ten to w a n ie .  W k ró tc e  p o t e m  ko lu ­
mna  p iecho ty  Aus t ryack iey  4  t .  ludu l icząca,  z r e g im e n ­
t e m  k i ryssyerów c iągnę ła  bl izko  s t r a ż y  naszych;  spokoy-  
nie  odeyść  niep rzy jac ie lowi  dopuszczono ,  g dyż  w o b o ­
z ie  F ra n c u z k im  był  odgłos  o podpisanein zawieszeniu  
b ron i .  W  d r u g ie m  mieyscu G. Milhaud k o m m e n d a n t  
p r z e d n i e y  s t r a ż y  Marsz .  D a v o u s t  zna la z ł  o p u sz cz onyc h  
d z i a ł  wiele i wozów am-municyinych. P a t r o l  F r a n c u z k i  
zbl iżaiąc sig d o  murów Presburgsk ich ,  p o y m a ł  A us t ryac -  
kiego  gońca,  k t ó r y  niósł  wiadomość ,  iż Arcy  X .  Karol 
opuśc iwszy  k ray  Wenecki ,  pośpiesza ku p ó ł n o c y ;  woy- 
sko  iego ma wynosić  głów 90 t.  A us t ryacka  za łoga  ró-

ha nd low ne  wielkiego n iedos ta tku  g o tow izny .  P a p ie r y  ko ­
ronne ,  k tó re  dawniey n ieco  sig podn ios ły ,  powraca ią  
znowu d o  s t a n u  przeszłego,  i t r a c ą  w z m ia n ie  na m o n e ­
t ę  25 do 50 p rocentów.

G. M. ' f lo t ty  n a s z e y  E sc a no ,  k o m m e n d a n t  d e p a r t a ­
m e n t u  m o rsk iego  w C a d i x  M o r e n o / G u b e r n a t o r  Andalu -  
zy i  Solano., p r zy s ł a l i  do X .  Pokoiu l iczne doniesienia  o  
sku tka c h  nieszczgśl iwey bi twy p o d  T ra fa lga r .  Z  t y c h  
widz iemy,  że  o k r ę t a  nasze;  I lde fonso ,  N e p o m u c e n a  do  
G i lb ra l ta ru  z t ru d n o ś c ią  Angl icy  zaprowadzi l i ;  T r i n i t a d a ,  
A rgonau ta ,  A ugus t ino ,  Bahama po s k o ń c z o n e y  bi twie,  
nap raw ić  i zachować  nie mogąc n ieprzy iac ie l ,  spalił  a lbo 
za to p i ł .  In n e  wszys tk ie  do C a d i x  powróci ły  z G r a y in ą ,  
c z y l i t e ż  podczas  burzy  z r ąk  zwycigżców uszed łszy ,  t r a ­
fiły do  portu ,  g dz ie  m o g ą  b y ć  naprawione.  Wszyscy  Adm: 
H  iszpańscy  mówią  z podz iw ien iem  o m ane w ra c h  N e lsona  
i n i e z r ó w n a n e y  szybkości w ł am aniu  l ini i  z p r z y m ie r z e ń -

w n y m  sposobem ustąpi ła  z s to l i cy  W enecy i ,  do k t ó r e y  ców, k tó rz y  choc iaż  dz ie lny  o d p o r  dawali ,  ognia  i n a ta r -
wkroczy ło  25 t. ż o łn i e r z y  posi łkowych z Corfou.  Mar-  czywości- k o l u m n  Angie lsk ich  d ługo  w y t r z y m a ć  nie  m o ­
m e n t  z a s t ę p u ją c y  St i ryą,  zbl iżył  się d© O edenbu rg  Wę- gli. T r i n i t a d a  s t r a c i ł  więcey 300 ludzi .  Sam ty lko  Gra-
g ier sk iego  mias ta .  v in a  był  tak szczęśliwy,  że  ko lumnie  linii swoiey p rze -

M u r a t  i L a n n e s ’ do  H o l lab runn  przysz l i ;  tu  po kró t-  r zną ć  nie  dał,  i o g n ie m  s tra sz l iwym okrętu Astur ia  do  od-  
k i e y  u ta r c zc e  zabra l iśmy nieco zawad  obozowych.  W kró t -  wrótu przymusi ł .  T y m  sposobem oddzie lna  iego dywi-  
ce odw iedz i ł  Murata  G. A d ju t a n t  W in tz inge rode ,  i urno- zya oca lo ną  zos ta ła .  Na okręcie  Angie lsk im T e m e r a i r e ,  
wę podpisa ł ,  względem us tąp ien ia  woysk obcych z Nie-  gdy  wpadł  m i ę d z y  z p rzym ie rzeńców ,  Hiszpan i  i F r a n c u z i
mieć ;  t a  miała  być  p o tw ie r d z o n ą  p r z e z  N a p o le o n a ;  co 
i e d n a k  nie nas tąp i ło ;  g d y ż  G. Rossyiski  nie u k a z a ł  z e ­
zwolenia  M o n a rc h y  swoiego.  Via lannes  z iazdą dyw i -  
zy i  D a v o u s t  s z ed ł  pod Presburg;  G ub e rn a to r  mia s ta  Pal- 
fy pisał  do M arsza łka ,  i wiadomą odpowiedź odebra ł .  
N e y  opanow a ł  część znaczną  T i r o l u .  W Inspruck zna  
leź l iśmy 16 t. sz tuk broni,  wiele prochu;  w Hal l  kosz to ­
wne  magazyny.  Arcy X .  J a n  odda la jąc  się z t e y  pro- 
wincy i  do Car ir i th i i ,  1200 chorych  ż o łn i e r z y  po lec i ł  
w zg lędney  ludzkośc i  F ra ncuz ów .  Reg im en t  p iecho ty  76 
s t rac i ł  2 chorągwie p odczas  w oyny  prz.  w Gr isońskim 
kraiu;  t e r a z  o d z y s k a ł  zna lez ione  w zb ro iowni  m ias ta  
Inspruck, i p o z n a n e  p rzez  Off icyera;  ż o łn i e rz e  z r ad o ś c i ą  
p rzy  i el i dawne  znamiona .  Klein z d y w i z y ą  dragoni i  do 
Czech pos łany .

Gdy  w spom niana  w y ż e y  umowa skutku nie  wzięła ,  
p r z y s t ą p io n o  znowu do  n i e p r z y j a z n y c h  kroków. W alczy ł  
d. 16 M u ra t  pod  G u n t e r s d o r f  z t y l n ą  s t r a ż ą  z p rz y m ie ­
rzeńców;  pola  t r u p e m  usłane;  którego  do  2 t .  l iczono;  
n i e m a ło  iest  ieńców; z d o b y t y c h  a r m a t  i wozów, 
Szef  d wizyi  wybranych g ren a d y e ró w  G. O u d i n o t  w bi­
tw ie  r an io n y ,  ledwie w d, 15 powróci  do  s łużby ;  miey-  
sce iego zas tąp i ł  Duroc.  D. 17 Napoleon  s ta no ł  w Z n a y m ;  
t u  zna leź l i śmy szpi ta l  obozowy,  magazyn  mąki  i owsa.

iuż u tkwioną  mieli  flagę; lecz w kró tce  z rzucona  w m o ­
r z e  była .  O g ó ln e y  s t r a t y  w zab i tych ,  r an iony*h ,  ieńcach 
r z ą d  nie ogłosił.

X  Poicoiu p r z e s ł a ł  d o  C a d i x  r e s k r y p t  Królewski  d. 
9 podp i sany ,  w k tó rym  oświadcza  M onarcha  na yw yż sz e  
uk o n t e n t o w a n i e  wszystk im  r y c e r z o m  w ogólności ,  za mę-  
z two  i waleczność o k a z a n ą  w bi twie nieszczęśl iwey.  S z c z e -  
gólniey zas Adm. G r a y in a ,  k tó ry  o t r z y m a ł  r a n g ę  G. Ka­
p i t a n a ;  Adm. Alava k r z y ż  wielki o rde ru  Karola  5. 
Wszyscy Szefowie e s k a d r  podnies ieni  do s topn ia  GL.  
B rv g a d y e ro w ie  zostal i  Szefami e skad r ;  nakoniec wszyscy  
Off icyerowie  ca łey  f l o t t y  b i twie  p r z y t o m n i ,  k tó rz y  z o ­
stali  w życ iu , maią s to p ień  wyższy .  Un te ro f f icyerom , 
żo łn ie rzom ,  i m a y t k o m  da row ano  3 mieś. gażę; t y m  k tó ­
rzy  się b a r d z i e y  d y s ty n g w o w a l i ,  o sobną  gratyl ikacyą.-  
W dow om  i S i e ro to m  poległych ryc e r z ó w  n a z n a c z o n o  
pensye.  Słowem z całey f lo t ty  n ik t  nie zo s ta ł  nie n a d -  
g r o d z o n y  w s p a n ia l e .  T e  łaski  i d a ry  K rólew sk ie  X .  
Pokoiu  po całey M onarch i i  ogłosić kazał,  a ż eby  wiedz ia ł  
k a ż d y ,  iakiego o p a t r z e n i a  i n a d g r o d y  spodziewać sig 
m o ż e ,  k tó rem u los  z d a r z y  wa lczyć ,  i krew przelewać 
za o y c z y z n ę .

So lano  d o n io s ł  X .  Pokoiu,  źe  g d y  n i e k tó r e  o k r ę t a  
H isz pańsk ie  i F r a n c u z k i e ,  z r ąk  Angie lsk ich uszed łszy*

G. Baraguey ,  k tó ry  iuż z n a y d o w a ł  się w Straubing,  mu- zawinąć  do p o r tu  nie mogąc zepsu te ,  na brzegu na szym  t o -
s ia ł  powracać  do Pa l a tm a tu ,  g d z ie  t łum Czesk ich  wie 
śńiaków grozi ł  zniszczeniem; lecz widząc z b i i ż a i ą ć e g o  się 
d o  bi twy ż o łn i e r z a ,  pow róc i ł  wkró tce  do siedlisk swoich. 
N a z a ju t r z  główną kwate rę  od  B runn  p rzen ies iono .  G d y  
N a p o l e o n  s ta no ł  p r z e d  bramą,  przywita l i  de> utow ni od 
s ta nów  Morawii,  maiąc na czele Biskupa.  W c y ta de l l i  
Spielberg opuszczoney  z na le z iono  nieco broni  r ę c z n e y ,  
dz ia ł  60, i ammunicyą .  Z t ą d  M u r a t  ruszył  drogą,  k tó ­
ra  p row adz i  do O łom uńca ,  maiąc p r z y  sobie dywizyą  
k i ry s sye rów  G. H autpou l t ,  i g w a rd y ą  k o n n ą  z  M a rs / .  
Bessieres; zaszła t e g o ż  d. konna  bi twa,  w k tó re y  żadna  
s t rona  wie le  nie u t rac i ł a .  D. 19 G. Sebast iani  bhzko 
P o h o r l i t z  z ab ra ł  cokolwiek ieńców- Morawia  iest

n e ł y t G u b e r n a to r  garn izonowi  r o z k a z a ł  p o ś p ie s z y ć  na r a ­
t u n e k  nieszczęśl iwym- M ię d z y  innem i  d y s ty n g w o w a ł  się 
w t e y  pos łudze  r eg im en t  Sarragossa.  N i e t y l k o  ż o ł n i e ­
r z e  t o n ąc y c h  od  z guby  r a towal i ,  a le t eż  w y p r o w a d z o ­
n y m  na brzeg  darowali  cokolwiek  mieli go towizny ,  p r z y -  
ieli  do  koszar  swoich,  pokarm em,  o d z i e n i e m  opatrzyl i ;  
n ie czyniąc różn icy  m ię dz y  rodakami,  F rancuzam i ,  Angl i ­
kami nawe t ,  k tó rzy  się znaydowali  na wzię tych  w bi twie,  
p ó ź n i e y  r o z b i t y c h  okrętach .  O s t a tn i c h  Solano o d e s ł a ł  
d o  Adm. Coll ingwood,  odebrawszy  odezwę  od niego,  ż e  
pragn ie  nam wydać  ludzi  r an ionych .  K aro l  4  r o z k a z a ł  
X .  Pokoiu  wysoce  uwielbić t e n  p r z y k ł a d n y  i naś ladow a­
nia godny  ż o ł n i e r z y  swoich pos tępek ;  Pó łkownik  regi-

k ray  u rodzayn ieyszy  niżeli  Aus t rya .  Nie spodziewali się m en tu  D o n  P e d r o  w n e d g ro d ę  o t r z y m a ł  rangę  w yższą ,  
n igdy  mieszkance, widzieć na polach swoich walczące na-  i a k o te ż  wielu obecnych  t e y  posłudze Off icyerów; ż o łn i e ­

rzo m  d a n o  po t a l a rz e .
F R A N  C Y  A.

P A R Y Ż  27 l i s topada .  Massena  p r z y s ł a ł  2 nowe r ap -

ro d y ,  k tó re  daleko po  z ie m i  całey są roz rzucone .  

H I S Z P A N I A .

M A D R I D  14 l is topada.  Umarl i  w t e y  s tol icy n ie ­
d a w no  2 obywate le  znakomici ;  G o d o y  ociec X .  Pokoiu, 
P r e z y d e n t  rady  ska rbow ey ,  i X .  de l  Arco.  T e n  w r. 
te r .  d a ią c  p r z y k ł a d  m ożn ieyszym Hiszpanom, ialt maią  
s łużyć Królowi i Oyczyźn ie ,  sko ro  ty lko  r z ą d  zalecił  o- 
f ia ry  dob row o lne  i p o ż y c zk ę ,  p rzy n ió s ł  do  ska rbu  i o o t .  
p i as t rów i go tow izną ,  i rewersu wziąć nie chciał.  U c z y n i ­
li podobne  of iary według  możności ,  obywate le  ca łey  
Hiszpanii ;  t e  i ednak  p ien iądze  nie d o s ta r c za i ą  publ iczney 
p o t r z e b i e ,  dziś zw łaszcza ,  gdy  Am erykańsk ich  d o c h o ­
dów sprowadzać  n i ep o d o b n e ,  w obl iczu hngl ików n a p e ł ­
nia jących  wszystkie  morza ;  w y d a te k  zaś  następuie  coraz 
większy,  pon iew aż  rząd  zechce p o d obno  podnieść f l o t t ę  
w 2 b i twach  n ieszczęd iwych  do  upadku  nachyloną .  T y m ­
czasem do z n a ie  s to l ica ,  p row ineye ,  m ias ta  p o r to w e  i

po r ta ;  nic w nich nie znaydu iem y  g o d n e g o  uWagi. P ie rw ­
szy  ies t p i sany  2 Passer iano d. 13. W  ciągnieniu ki lko-  
dniowem od  rzeki  Piave do  T a g l i a m e n to ,  wódz F r a n c u z ­
ki nie  d o z n a ł  wielkich t rudnośc i ,  ponieważ  Arcy X .  Ka­
rol chćąc a rmią  zachować  w całości ,  u s tępow ał  p r z e z o r ­
nie i b a rd z o  śp ieszc ie ,  un ika ł  wa lney  b i tw y ,  zostawuiąC 
w t y l e  pod iazdy  m ałe ,  k tó re  goniących  w s t rz ym a ły  poś­
p iech ,  m o s t y  psuły,  z a t r u d n ia ły  p rze p ra w ę .  N a o s t a t e k  
d. 12 n iep rz y ia c ie l  zas tanowi ł  się nieco na d  rzeką  T a ­
g l iamento ,  usypawszy  b a t t e r y ą  dział  30, z k tó re y  p r z e z  
ca ły  d. ognia  da w a n o  do  p o d c h o d z ą c y c h  F ra ncuz ów .  Z  
swoiey s t rony^ M assena  sp rowadz i ł  a r m a t  18. k a n o n ie -  
rom  da ie -pochwałę .  T u  gdy  walczono zda leka ,  t y m c z a ­
sem wódz F r a n c u z k i  pos łał  d yw iz ye  Duhesme i Serras  d o  
S. Vi to,  M o l i t o r  i G a rdane  do  V a l v a s o n e ,  a ż e b y  naza^ 
iutrz  A us t ry a k ó w  do  bi twy walney przym us i ły .

r e s z t a  p o ź n ię y


